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Jak się nam odwdzięczyli? Już w 
wieku 16 i 17 mamy dowody wrogie­
go stosunku żydów do Rzeczypospo­
litej. Już wojska kasztelana Stefana 
Czarneckiego, oswobodzając Polsicę z 
pod  szwedzkiego Zalewu, tępią żydów, 
jako tych którzy się połączyli z na- 
jeźdcą. Z dymem idzie żydowska 
część Nowego Sącza spalona przez 
chorągwie czarniecczyków. Jan III. 
Sobieski, każe miasta pograniczne a 
w szczególności potężną twierdzę Ka­
mieniec Podolski ogołocić z żydów, 
w obawie aby bram wrogom nie o 
twierali w czasie oblężeń. Jak wielkie 
było oburzenie w przedrozbiorowej 
Rzeczypospolitej na żydów, świadczy
0 tern wiersz jednego z ówczesnych 
poetów.

S k o n fis k o w a n o !

W  ostatnich latach przed rozbio­
rami żydzi wybitnie przyczyniają się 
do rozkładu wewnętrznego państwa.

piemędzy bankierów, Oppenheima
1 Wirtheima zostaie wybrany n? tron 
polski król — zdrajca — August M o ­
cny. Żydzi przekupują posłów, aby 
zrywali sejmy przez liberum veto.

A dzisiaj? W kraczających do 
Brześcia nad Bugiem bolszewików w 
roku 1920 delegacja żydowska witała 
chlebem i solą. Do wkraczających do 
Białego Stoku, wojsk polskich żydzi 
strzelali z poza dzwi i okien, Gen. 
Sosnkowski  wydzielił żydów ze sw o­
ich dywizyj i zamknął ich w obozie 
koncentracyjnym pod Jabłonną w o- 
bawie  by nie przechodzili do wrogow 
i nie zaradzali.

Wobec tych faktów i wielu innych, 
których w krótkości podać nie spo­
sób, musimy uznać żydów za wewnę­
trznych wrogów Polski.  A tych któ­
rzy się z nimi łączą, którzy pomagają 
im w zalew.e Rzeczypospolitej uzna­
jemy za zdrajców sprawy narodowe;  
i renegatów.

ANTONI GRĘBOSZ.

—  „ M iło ść  dobra n ie  d a je  cierpienia,
d a je  radość. K to  sam  je s t  uosobieniem  p ię ­
kna i dobra, n ie  m oże  truć, je n o  syci s fo d y -

- c-zą i sp o ko jem  — --------
H E L E N A  M N IS Z E K .

Kocham cię, Polsko!
K ocham  cię, P o lsko , i p rzez  życie  całe  
K o ch a ć  cię p ra g n ę  i  s łu ż y ć  ci w iern ie . 
Ś m ia ło  iść bedę p r z e z  g ło g i  i ciernie,
W  p u k le rz  sw e  serce za k u ję  w y trw a łe ,

B y  ża d n a  tro ska , n i  ża d e n  ból s r o g i
N ie  zd o ła ł n ig d y  w s tr z y m a ć  m nie  w  p ó ł  d rog i.

K ocham  cię, P o lsko ! M ło a e  s i ły  m oje  
Tobie p r z y n o s zę  w  se rd eczn ej o f ie r z e . . 
Z  w o lą  sw ą  św ię te  za w ie ra /n  p rzy m ie rze ,  
B y  za  nic tru d y  by ły  m i i  zn o je .
B ym , choć s ię  w  p o tu  coania  ską p ię  męce, 
D la  Ciebie w  p ra cy  u zn o ii  m e  r ę c e !

K ocham  cię, P o lsko , i w za m ia n  n iczego  
N ie  chcę d la  siebie, lecz p ra g n ę r byś oto, 
W ycza ro w a n a  n a szych  serc  tę skn o tą , 
S trze żo n a  m y ś lą  czu jn ą  ode z łeg o ,
W sp a r ta  w y siłk iem  n a sze j d ło n i m ło d e j  —  
J a śn ia ła  p ięk n em  p ra w o śc i i zg o d y  !

H E L E N A  D U N IN Ó W  N A .

r ?  W ! ? ! W ? ? W ? m ? f ? ¥ ¥ ?
„Sło ń ce  j e s t  w sp a n ia łe  i ja sn e , a le  g dyby  

n ie  o g rzew a ło  z iem i, byłoby ty lk o  m a r tw ą  
św iecącą  bryłą . D obroć serca  j e s t  tern, czem  
ciepło  słońca: ono d a je  życ ie "  . . .

H . S IF N K IE  W IC  Z .

Z ruchu Młodych.
Żywiec. W  dniu 8 kwietnia b. r. 

w lokalu Stron. Narodowego w Ży­
wcu odbyła się powiatowa odprawa 
kierowników Grup Młodych, przy Ko­
łach Str. Nar. w powiecie żywieckim. 
Odprawę zagaił pow kier. Grup Mło- 
aycb kol. W. bartyzel, witając przy­
byłego z Krakowa kier. woj. kol. Dr 
A. Pozowskiego,  oraz wszystkich obe­
cnych. Na przewodniczącego powoła­
no kol. J. Gowina z Zadz:ela, na se­
kretarza kol. Klisia z Międzybrodzia 
Żywieckiego. Potem nastąpiły sprawo­
zdania z pracy organizacyjnej w posz­
czególnych obwodach w powiecie, 
które złożyli k o l : Leśniak, Lem-
port. Dybał, Widz, Góra, Szczotka, 
Szlachta i inni. Ze złożonych sprawo­
zdań wynika, że wszędzie praca orga­
nizacyjna postępuje naprzód i to nie- 
tyiko liczebnie, ale też pod względem 
wyrobienia organizacyjnego. Złożone 
sprawozdania uzupełnił uwagami o- 
gólnemi, kier. pow. kul. W. Bartyzel, 
potem zabrał też j= szcze głos w dy­
skusji nad sprawozdaniami  kier. woj. 
kol. Dr. Porowski, podnosząc z uzna­

niem wykonaną pracę i zachęcając do 
dalszej pracy. Po sprawozdaniach i 
dyskusji nad sprawozdaniami zarzą­
dzono krótką przerwę, poczem nastąpił 
dalszy punkf porządku azien oapra 
wy — referat kier. woj. kol. Dr. Po- 
roskiego z Krakowa. Oruowił On w 
swoim refeiacie istotę i zadania Ru­
chu narodowego w odrodzonej Pol­
sce, oraz wskazał że jedyną drogą do 
umocnienia s tanowiska Polski, to zor­
ganizowanie całego narodu i przepro­
wadzenie akcji odżyazeniowej Polski. 
— Doskonały tak pod względem for­
my jak i treści rererat kier. woj. kol. 
Dr. Potowskiegu, nagrodzono długo­
trwałymi oklaskami. Referat organiza­
cyjny n. t. „Nasza praca w okresie 
wiosenno letnim" — wygłosił kier. 
pow. kol. W.  Bartyzel, z Żywca. — 
W  dyskusji ogólnej zabierali głos kol. 
Widz, z Przyborowa, kul. Dybał, z 
Rychwałdu,  kol. Wiewióra,  z Pewli 
Ślemieńskiej, kol. Powin, z Zadziela,  
kol. Lalik, z Szarego i inni. Na za­
kończenie kier. pow. kol. W. Bartyzel, 
podziękował  kier woj. kol. Dr. Poro 
wskiemu za przybycie i wygłoszenie 
referatu, podziękował również wszy­
stkim kolegom za przybycie i udział 
w odprawie, oraz wezwał do dalszej 
wytężonej pracy, dla dobra Narodu 
polskiego. Hasłem „Młodzi czuwajcie*" 
i odśpiewaniem „Hymnu Młodych" — 
o godz. 14-tej zakończono odprawę!

Co
LEGJON MŁODYCH jak w iadom o ro z ­

padł s ię  na 2 grupy wzajem nie  s ię  zw a lcza ­
jące. P o w o d e m  rozłamu byto wykrycie przez  
o g ó ł  cz ło nk ó w  tajnej organizacji 
„Alfa", która rządziła całym „legjonem" i 
rozdawała  posady  w yłączn ie  z a k o n sp iro w a ­
nym w  niej legjonistom . Alfa była prowa  
dzoną przez  ż y d ó w .  Na jej cze le  stał jak  
donosi  „Kat. org. te l .* kom endant g łó w n y  
legjonu Młodych, Z apasiewicz,  który z p o ­
chodzenia  jest  żydem.

FERM ENTY W  SANACJI, p ow oli  ale  
s to p n io w o  coraz więcej przybierają na s i le  
Z w łaszcza  byli w o jsk o w i  gw ałtow n ie  w y ­
stępują przeciw tak zwanej „4. brygadzie",  
żądając usuw ania  z  posad 4 -to  bry-  
g a d o w c ó w .  Tak to sanacja która chciała s iać  
zam iesza n ie  w  szeregach narodow ców , nie  
m oże  go  usunąć z e  sw oich  własnych.

PENSJE O BCYCH  DY RE K T O R Ó W . W


